
Nro: 2 i. {

DZ I E N NI K
R z ą d o w y  W o l n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  

i J e g o < j O k r ę g u .
W  Krakowie dnia 10. C ze rw ca  1820. R o k ü .

■1 ■■■!—»i...     ■ ■■
Nro 1749. D. G. S.

Senat Rządzący etc.

S p o s t r z e g a i ą c , iż w  przedsiębranych teraz reparacyaćh D o m o w  
w  Mieście K r a k o w i e ,  W łaścic ie le  przemieniaią  D a c h y  k ryte  ia- 
kie od n a y d a w n ie y szy ch  czasów u ży  wanemi b y ł y ,  na D a c h y  
w y s ok ie  s z c z y t o w e ;  Z w a ż y w s z y  oraz na iak wielkie  n ie bezpie­
czeństwo wrazie pożaru  b y ł o b y  Miasto w y s t a w i o n y m ,  g d y b y  
stawianie namienionych s z c z y t o w y c h ,  częstokroć z b y t  w y s o k o  
wznosić  się m u szących  D a c h ó w ,  nieuległo żad n em u  ogranicze­
n iu ,  i p rzy tem  inne ostrożności przedsiębranemi niezosta ły ;  p o ­
stanowił  w y d a ć  następuiące w tey  mierze p rze p isy — :

1. Ż ad en  z istnących teraz D a c h ó w  k r y t y c h  w Mieście K r a ­
k o w i e ,  niemoże b y d ź  na S z c z y t o w y  p r z e r a b i a n y m , bez  w y r a ­
źnego na to ,  oddzielną U chw ałą  S e n a t u ,  dać się maiącego ze­
zw ole n ia ;  które w  takim ty lko  razie u dzie lonym  b ę d z ie ,  ieżeli  
W łaścic ie l  u d o w o d n i ,  iż Dach ten opierać tię będzie  na M  irach 
dosyć  m o c n y ch  do zniesienia onego ,  gd y  p o k r y ty m  zostanie 
D a c h ó w k ą  lub Blachą.-—

2. U rząd  Budow niczy7 p r z y  r e w iz y i  P la n ó w  b a c z y ć  p o w i ­
n ie n .  a że b y  poddachow e pod łog i  b y ł y  w ykład an e m i Jastrycbem,

' V  ' Cegłą



-  c 86 ) -
C e g łą  na g l i n ę , lub  wylepiane  samą gliną na t r z y  do czterech 
cali g r u b o ,  k o ń ce m  nieprzepuszczenia  Ogni3 na Piętro  wrazie  
p o ż a r u .  S p raw d zan ie  zaś tego ró w n ie  U r zę d o w i  Jud o  w niczem u 
iak i P o l i c y i  m ie y s c o w e y  poleca się.—

3. D a c h y  sz c zy to w e  gdzie iu ż  są z a p r o w a d z o n e m i , lu b  iak  
się w y ż e y  rzek ło  d o zw olo n e m i od Senatu zo s ta n ą ', p o w i n n y  b y d ź  
podciągnione r y n n a m i  Blaszanemi, C y n k o w e m i ,  l u b • M iedzia­
ne mi sprowadzaiącemi z D achu  w o d ę  do koszó w  dla spuszcze­
nia oney takie,mii r y n n a m i  wedle m u ru  aż na Ulicę ,— * Które  
to kosze i r y n n y  w  miarę obszerności D o m u  gęściey dawanemi 
b y d ź  w i n n y , —

4 . Ż e  zaś. za nayw iększą  trudność do u tr zy m o w a n ia  D a c h ó w  
k r y t y c h  p o c z y t y w a n y m  ie- t̂ zaprowadzanie  ryn ien  d łu g ich ,  i 
o n y c h  na m u r y  wciąganie—  Senat in fo rm o w a n y  w tey  mierze 
od znaw ców , nastręcza W łaścic ie lom  ła tw ie yszy  daleko sposób,  
dawania w  mieysce iednostaynych i w y c i e s y w a n y r h  r y n i e n ,  lek­
k ich  ż ł o b ó w  m ogących  b y d ź  naw**t z F ursztów  zbitem i ,  a b y  
ty lk o  tak dla trwałości iak i nieprzepuszczalna w o d y ,  blachą 
C y n k o w ą ,  k tórey  nabycie  slaie się coraz ł a t w ie y s z y m ,  obiiane- 
m i  b y ł y —  C h cąc  nawet  Mięszkańców Miasta tuteyszego zachę­
cić do takowego sposobu robienia r y n i e n ,  oświadcza:  iż trzem 
p ie r w s z y m  W ła ś c ic ie lo m  D o m ó w , k tó r z y  tak obiiane blachą 
r y n n y  u siebie z a p ro w a d zą ,  w nadgrodę po Z ło t y c h  Polskich Sto 
z K a s -y  G ł ó w n e y  assygnowanytn będzie .—  Qo  ażeby do wia­
domości p ow sze eh n ey  doszło,  Senat D ziennikiem  R z ą d o w y m  o- 
głosić poleca—  W szczego ln osc i  zas czuwanie nad zachowaniem 
t y c h  P r z e p i s ó w ,  W y d z i a ł o m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  i Pol icy i ,  
tudzież  U r z ę d o w i  B u d ow n icze m u  w cze m  do kogo należeć b ę ­
dzie porucza.—

K-raków dnia 5 i .  Maja 1820. r.
W odzicki.

'  M U f o szewski Sehr; Jen; Senatu.



Kopia do Nru 1701. D z. Gł.

O B W I E S Z C Z E N I E
Nro 1238.

T r y b u n a ł  P i e r w s z y  Jn stancy i wolnego rrepodległego i ściśle 
neutralnego Miasta K ra k o w a  i Jego Okręgu.—  Podaie do p u ­
b l i c z n e }7 w iad om o śc i ,  i ż Kamienica  p o  n iegdy Bogum ile  G r a ­
b o w s k im  p r z y  U l i c y  S. Jana pod U. 47 3. s to iąca , k tor e y  szacu­
nek w ilości Złpol:  3 ,5 x5 . przez  w sztuce b i e g ły c h  ustanowiony,  
a po daney D e k la ra cy i  przez  Kuratora nie p r z y t o m n y c h  Ur. 
Strożeckiego Patrona do p o ł o w y ,  t o i e s t :  1,707. Z ł p o l .  z m n ie y -  
szony  zosta ł ,  publicznie  na A u d y e n c y i  T r y b u n a ł u  w dniu  i 3 . 
L ip c a  r. b. przedaną b ę d z ie —  pod następuiącemi w a r u n k a m i:—

1. C h ę ć  l icytow ania  m aiący  w inni  są tytu łem  V a d i i  przed  
ro zp o czę c iem  l icytacy i  część dziesiątą szacunku z ł o ż y ć —

2. N a b y w c a  ma p o ło w ę  szacunku w  dni dziesięć z ł o ż y ć  do 
S k ładu  S ą d o w e g o ,  a druga p o ło w a  pozostanie p r z y  nierucho­
mości n a b y t e y  do lat trzech z obow iązkiem  płacenia p r o w i z y i  
p ięć od sta . wolno jednak n a b y w c y  ca ły  szacunek i całac sum­
mę z l icy tacy i  wypadaiącą  w  p o w y ż s z y m  terminie z ł o ż y ć . —

5 . N a b y w c a  o b o w ią z a n y  iest stosownie do U c h w a ł y  S eym o- 
w e y  dtto i 5 . G rud nia  1818. K u p io n ą  przez  siebie nieruchomość 
w przecia.gu ruku iednego w yrep ero w ać .—

4 . Niedopełniaiący p o w y ż s z y c h  W a r o n k ó w  ntraca V a d iu m  i 
nowa l icytacya  na iego koszt przedsięwziętą  zostanie.—

O pisy  p o w y ż s z y c h  nieruchomości wraz z ich oszacowaniem 
z n ay d u ią  się w  Kancel lary i  Pisarza T r y b u n a ł u . —  w K r a k o w i e  
dnia 25 . Maja 1820. (podpisano) Bernard Dwernicki, (podpisa­
no) Skarżyński Sekret.—  ( L .  S .)

—  (  87 ) —



N  ro 1617.
W ydział Spraw W ewnętrznych i Sprawiedliwości etc.

Na dniu 3 . Mea Sierpnia r. b. o d b y w a ć  się będzie  w Bio-  
rach W y d z i a ł u  S. W .  o godzinie 10. przed  połu dniem  publi-  
azna L i c y ł a c y a  na dostawę dla K o n i  S k a r b o w y c h  F u ra żu ,  iako to: 

'O W sa K o r c v  —  7 i 5 .
Siana Cetnarów  -—  —  u 4 o  Ft.  j 5 .
S ł o m y  —  — - —  876.

w  p o ło w ie  K ł ó c i ,  a w  p o ło w ie  m ierz^ iatey  którey  E n tre p ry -  
z y  maiący chęć podięcia  się, opatrzeni w  należne V ad iu m , w  ter­
minie  i m ieyscn w y ż e y  w y z n a c z o n y m  zn ay d o w ać  się zechcat<— • 

K r a k ó w  dnia 5 . C zerw ca  1020 roku.
F. Radwański.

Darowski S. IV.
Nro -1890.

W ydział Policyi w Senacie Rządzącym etc.
P .  Stanisław Mika rodem z K a w i s s y  blisko K r a k o w a ,  a te­

raz  w e  F r a n c y i  zam ieszkały  ża.da wiadomości o swoich K r e ­
w n y c h ,  a razem i Dokum entówr istotnie mu p otrzeb n ych  do za­
warcia  ś lu b ó w  Małżeńskich.— - Z e  zaś w nocie Posła  P e łn o m o ­
cnego Francuzkiego  akkredytowanego  p r z y  D w o rze  Nayiaśniey- 
szego Cesarza W szech R ossy i  K ró la  P olskiego,  mieysce rod u  
P .  Stanisława M ik i  w yrażone (Ca\dssa)  może b y d ź  w ię z y k u  
F r a n c u z k im  prze is toczone,  dla czego zachodzi teraz trudność za- 
siągnienia wiadomości p o w y ż s z y c h ;  przeto  W y d z i a ł  Po l icy i  ni- 
n ie yszem  w z y w a  wszelkie  Zw ierzchności  m ie y scow e ,  tudzież P u ­
b l iczn o ść  M. W .  K r a k o w a  i jego O k r ę g u ,  a b y  laką mieć może 
w iadom ość  o mieyscu p o b y t u  Famil i i  M ik ó w  i Wsi m ylnie  
m o ż e  (Cavissa)  z w a n e y ,  ta k o w e y  W y d z i a ł o w i  P o l i c y i  w  Sena­
cie udzielić nieomieszkała.-—

f la k ó w  dnia 3 1, Maja 1820. roku.
Linowski.
Konwicki S. IV,

—  ( . 8 8  )  —



Dodatek do Dziennika Nru 21. Miasta łn ako  W

P  R  O T  E  S T  A  C Y  A
l

Niżey podpisanemu pr?ed parema tygodniami zginęły przypadkiem 
dwa Swiądectwwa wydane przez Kotnmissyę Likwiduię.Cf Prettpsye Woy-  
»kowe w Królestwie Polskim, pierwsze zaświadczające przyjęcie prjetensyi 
dp K z?du Xięstwa Warszawskiego w Summia Złp 2500, drugie preten- 
*ye do l i z§duł Francuzkiego w summie Tysięe siednąset kilkadziesiąt Fran­
i ó w  ile pamiętać mogę.—  Ostrzega przeto podpisany, aby nikt' rzeczo­
ny ch  Świadectw nie nabyw ał,  na wypadek gdyby ktoś pogiadaig.c ie u- 
stępować ie chciał iak nabyty przez siebie własność;  ani też wy płacał  
Waluty komuźkolwiek innemu prócz mnie samemu, na wypadek gdyb y 
pretensye ie realizowanerni bydź m ia ły ,  gdyż podpisany tylko irst pra­
w y m  onych właścicielem i nikomu i,ch nie ustępił ani ustępie zamyśla,  
owszem wniósł prośbę do Kommissyi W o yn y  aby mu dupiikata tychże 
Świadectw w ydała ,  a pierwsze onych  ejcempiarze za umorzone ogłosiła. 
Jeżeli zaś kto papiery te znalazł ,  uprasza podpisany,  aby ie na Pocztamt 
Miasta Krakowa odesłał,  gdzie wy riadgrodzenie w kwocie Złp.  3G. one- 
m nż  zapewniaięce się odbierze.—  Kraków dnia 5. Czerwca 1820. roku.—

W i n c e n t y  D a r o i p ę k i  

v by wszy Kapitan Półków  4 1 8  Jazdy

Woysk X. W  go. 

zam ieszkały w Ulicy S. Jozefa Nro  90.

. O B W I E S Z C Z E N I E .

Michał  Wolski  za pozwoleniem Rzędu o tw o rz y w sz y  w  dniu ?. M a ­
ja r. b. w K rakowie  w D o m u  pod N: 308. na dole w  U li cy  W i ś ln e y  
Xrakt iernię  pod znaikiein trzech K o r o n ,  poleca się Prześwietn ey  P u ­
bli c zn oś c i ,  i i  w Xraktierni  iego n.itc  zawsze można wedle życzen ia 
obiady i w ieczerze  czy za miesięcznem z g ó r y  zapłaceniem czyli  abono> 
waniem , czy te/, wedle wybo,ru tia potrawy po mierney  cenie. Z a p e .  
w n h  oraz iż nay usi lnieyszem iego staraniem będzie tak potrawami nay- 
lepiev sporzjędzonemi, iako też ,prędk§ usługą zasługiwać gawsze Hfl 
.faęlowo.lnieuie zaszczycai§cych §  o S z a n o w n y c h  G o ś c i . —




